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Ze starych fotografii i ulic miasta

Pseudonim „Wysocka”
M otto:

Hej kto Polak, na bagnety!
ż y j  sw obodą, Polsko żyj!

—  Taki pseudonim  zobow iązuje  
— m ial podobno pow iedzieć jeden  
z dow ódców  Ż w ir k u  W alki 
Zbrojnej M ichał K ryński ps ,,Ba- 
b in lcz”, odbierający przysięgę nd 
siedem nasto letn iej M arysi N ie-  
trzebków ny w  1941 roku. Teraz  
m oże w racając do słó w  m otto na­
pisanych przez C asim ira D elav ig- 
n e  (polski przekład ..W arszawian*  
k i” pióra Karola S ien iew lcza) to 
m usia ły  bardzo brzm ieć w uszach  
uczestnikom  Pow stania L istopa­
dow ego, skoro i dzisiaj w y w o łu ją  
znakom ity odzew. Już dzisia j nie 
Jestem w  sta n ie  przytoczyć słów  
przysięgi Piotra W ysockiego, k tó ­
rą w raz z podchorążym  sk ładał 
rozpoczynając w a lk ę  p rzec iw  ro­
syjsk iem u  zaborcy, a le w szystk i*  
przyrzeczenia O rlików , Żbików, 
R ysiów  m iały podobną w ag« i 
rów nież c iąży ły  ofiarą życia.

P am iętam  panią M arię Idącą do 
pracy w  U b ezpieczaln l Sp ołeczn ej, 
pam iętam  Jej brata S tefana . B ar­
dzo podobnego do siostry. W ysłu­
ch iw a łem  nieraz fragm entów  m u­
zycznych, k iedy  odw iedzałem ' 
sw o jeg o  ko legę W icka m ieszk ają­
cego na tej sam ej k latcę ochodo- 
w ej, na ostatn im  piętrze.

P o łatach  d ow iad uję *ię. 4« Jako 
u ta len tow an a  pian istka k on certo­
w a ła  sp otykając s ię  z dużym  
uznaniem . P rzyjm ując su m ienn i#  
opracow aną biografię M arii N ie -  
trzebków ny, przez Jej bezpośred­
niego dow ódcę z lat okupacji pa- 

. n a  C zesław a K alisiaka ps. „Ostro­
w sk i” w iadom o, że M aria N ietrze- 
bków na z w łasn ej in icjatyw y zor­
gan izow ała  żeńską grupę m łodzie­
żow ą Arm ii K rajow ej podporząd­
kow aną dow ództw u .Tana W odnia­
ckiego ps. . S trza ła”, k tóry k iero ­
w a ł w y w iad em  żyrardow skiego  
ośrodka AK.

O M arii N ietrzebjców nie w sp o ­
m ina rów nież w  sw o jej pracy bio­
graficznej pani Joanna FroeM ich  
dyrektorka M iejskiej S zk o ły  
H andlow ej w  Żyrardowie, a w  
rzeczyw istości szkoły  średnie) 
ogólnokształcącej.

M aria N ietrzehków na.’'w  Jatach v 
1938—39 była uczennicą- P ry w a t- , 
nego G im nazjum  Ż eńsk iego w  
S k ę ^ ^ w ic ą c h ,  a  św iad ectw p  
dc*(Y^JAści o trzym ała  'w  roku  
JM& a w ięc w -  najgorętszym  
okresie okupacji n iem ieck iej. Po 
ukończeniu  szkoły  podjęła prace  
urzędniczki w  U bezpieczaln l 
Społecznej t oczyw iście  nie zda­
w ała  sob ie sp raw y z ogrom u n ie ­
bezp ieczeństw , jak ie będą jej od­
tąd tow arzyszyły. Z espół lekarzy i  
pom ocniczego personelu słu żb y  
zdrowia adm inistrow ał parter bu­
dynku, ! natom iast piętro zajm o­
w ały  pom ieszczen ia urzędnicze. 
D s zadań g r u p y  od  k tórej „W y- 

------------- i--------------------------—— i)

so ck a” otrzym yw ała m eldunki 
należała między" innym i: obser­
w acja  kon fidentów , fo lksdojczów , 
w ynik i narad i spotkań m iejsco­
w ych  N iem ców , koloportaż pra.sy 
konsp iracyjnej, śledzen ie  ruchu i 
zaw artości pociągów  w ojsk o­
w ych . W łaściw ie to w szystko to, 
co m ogło s ię  przydać przy organi­
zow aniu  w szelk ich  akcji o d w eto ­
w ych  i zaczepnych przez Arm ię  
K rajow ą W śród w ielu  zadań Ja­
k ie  o trzym yw ała  Maria były 1 ta­
kie, jak funkcja  łączn iczk i-k u rie-  
ra K om endy O bw odu ,,Zaba" w  
kontaktach  z dow ództw em  Arm ii 
K rajow ej. W cza sie  sw o jej pracy 
w  U b ezpieczaln i Społecznej zy ­
sk a ła  w ie lu  przyjaciół, a le  nie 
uszło  Jej u w agi, że  od pew nego  
czasu szu flady  jej biurka podle­
gają  rew izji. W tych podejrze­
n iach  u tw ierd z iły  Ją zerw ane nl- 
el apin ające kraw ędzie  szuflady. 
K iedy o  sw oich  spostrzeżeniach  
poin form ow ała  dow ództw o w y ­
w iadu , to po l«cono Jej przerw ać  
w sze lk ie  dzia łan ia  N im  o za ist­
n ia łej aytuacji zostali p o w ia d o ­
m ien i łączn icy  1 Inne ogn iw a or­
gan izacji, ju i  N iem cy zdążyli do­
kon ać rew izji osob istej w szy st­
kich pracow ników  — P olak ów  w  
U bezpieczał ni Społecznej. Na 
azczęścia M arii udało s ię  iw iknąć  
w  ostątn iej ch w ili m eldunki prze­
k azyw an e przez łączn ik ów  n* bi­
bułce.

Z  p ersp ek tyw y  czasu m ożna
ocen ić  tę rew iz ję  osob istą  jako  
bardzo groźną. D z ijis j już trudno  
dociec , kto zadenun cjow ał M arię  
N ietrzeb k ów n ę noszącą dum ny  
p seu don im  „W ysocka”. W śród  
w ie lu  h ipotez ja w i s ię  i taka, że  
po przec iw nej stron ie  u licy  m ie­
szk a ł kon fid en t P aprzycki, a  jego  
okn o patrzyło w prost na okna  
m ieszk an ia  M arii N ietrzebów ny  
W ejście  do dom u znajdow ało  s ię  
tuż o b ok  ok ien , a w ięc...

Co prąw da w cześn iej w yk on a­
n y  w yro k  n a  P aprzyckim  sta w ia ł­
b y  tę  h ip otezę pod znakiem  zapy­
tan ia , a le  podejrzen ia m ogły  pow ­
sta ć  w cześn iej i o n e  m ogły być 
przyczyną aresztow an ia , ,które  
n astąp iło  10 marca 1W-M roku. 
W raz z M arią został aresztow any  
Jutl W odniacki pseudon im  ,,Strz.a- ■ 

Ja”, T orturow ana M aria zeznaje,  ̂
ż e  W ożpiacki znalazł s ię  w  je j'

' mieszkaniu jprrypadkowo, dzięki'
! czemu -jratujd n>un*y«ł«..- . M aria 

NietrzeijkówM a zostai*  .»oezat)to- 
^Wpj.przewieziona d o  w ię z ien ia  w  
G rodzisku M azow ieckim * a na­
stęp n ie  zostaje przew ieziona na 
P a w ia k  w  W arszaw ie. W iadom o, 
ze m im o w ie lu  przesłuchań i tor­
tur, któryrn została poddane, n ie  
u ja w n iła  żadnego nazw isk a , adre­
su. :

Maria N ietrzeb ków n a w  dniu  
1H m aja 1W4 roku, p o  n ie  zw y ­
k le  ciężk ich przesłuchaniach  zo­
sta je  postaw iona przed p lu ton em  j  

egzeku cyjn ym  i zabiera p ow ierzo- j 
n e  jej tajem n ice d o  grobu.

— P o la lach  w- b tidynkti W >czpl«- j 
eza ln i S p ołeczn ej w śród d z ie s ię -  , 
c iu  in n ych  nazw isk  osób. które | 
zg in ęły  z rąk N iem ców , figuruje  
rów n ież  nazw isk o  M arii N ietrze-

żych, k tó ry  d r p c r o  po d w u d z ie ­
s tu  s i e d m iu  la tach  :.svłki s y b e ry j ­
sk ie j  w róc i ł  do m ie jsca  zam iesz­
k a n ia  z o b o w ią z k ie m  m e ld o w an ia  
s w o je j  obecności w cy rk u le  w nre -  
ck im ,.  s ta n o w i ;  c/ą .s tkę trag iczne j  : 
h is to r ii  Polski ,  k tó re j  to historii  
k o n ty n u a to r k ą  st..!n .się w ia ln ie  ; 
M a r ia  N ie trz eb k a  gi-iąc w .sto s i e ­
d e m d z ie s ią tk ą  roczn icę  Śmierci 
sw o je g o  n a t r o n r .

JA N  DOM?GA SZC ZEPAŃSK I

U z u p e l n i e a l e :
i ;

W w yjaśn ien iu  do felietonu „Legen­
da*1 Zf. n r  43 89 doniósł mi p. K acper- 
ktewioz. że Rom an P lndor walczył w 
1939 r. w zgrupow aniu  w ojsk sen . 
K leeberga i wyjęty rfo niew oli p rzy ­
sła ł osta tn ie  listy  je  S tarob ie lska w 
r. 1940.
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tąd tow arzyszyły. Z espół lekarzy i ih  m aja 1W4 roku, p o  n ie  z w y - 1 
pom ocniczego personelu slu iiby k ie  c ięłkk-h  przesłuchaniach  zo- 
z^tow ia adm inistrow ał parter b u - e ta je  postaw iona przed plutonem  j  

dynku, natom iast piętro zajm n- egzekucyjnym i i zabiera pow ierzo- j  

w ały  pom ieszczen ia urzędnicze. n e  jej tajem n ice d o  grobu.
X*a za d p ń  g r u p y  o d  k t ó r e j  , W y -  ------P o U U c h w  b u d y n k u  IF-bczply- •

------------- 1—----------------------- - . .  ̂ e za ln i Sp ołeczn ej w ś r ó d  d z ie s i ę -  !
Cłu in n ych  nazw isk  osób. które i 
zg in ęły  z rąk N iem ców , figuruje  
r ó w n ie i nazw isk o  M arii N ietrze-  
bków ny. Z in icja tyw y  m gr. Int.- 
C zesław a K alisiaka pseudonim  
„O strow sk i”, jednego z byłyęh  
d o w ód ców  M arii zostaje nazw ana  
ulica jej im ieniem .

Pora jeszcze w rócić  do losów  
najb liższych , a  w ięc m oże kilka  
danych b iograficznych . M aria 
N ietrzebka urodziła  s ię  29 m aja  
1924 roku w  Ż yrardow ie, jej ro­
dzice  to  L udw ik N ietrzebka i S te ­
fania z L isk ow ieck ich . R odzice  
przed w o jn ą  prow ad zili sk lep  
przy u licy  Daivyrt.sk iego (obecnie  
sk rzyżow an ie  B ratni*! i M oniusz­
ki. O jciec zg in ą ł pod B rw in ow em  

1 w  p ierw szyćłi dn iach olcupacj!, 
nied ługo  potem  zm arła m atka. 
Losy brata S tefana  z postury po­
d ob nego  do siostry  podobno w io d ­
ły  przez P aw lak  na roboty przy­
m usow e do N iem iec.

Trag{czne w yd arzen ia  ja k ie  b y ­
ły  udziałem  M arii N ietrzeb k ów n y  
sk łan ia ją  m nie do porów nań z pa­
tronem  od którego pożyczyła im ie ­
n ia  — P iotra W ysockiego. Ten  
tragiczny lew d ow ód cy  podchorn-
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